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0 Potrzebie gruntownej znajomości historji
i naczym ta gruntownośc zależy.

f C i ą g  d a l s z y )

9. W ś c i s ŁEJ zawisłości miedzy sobą zda­
rzeń rozmaitych , gdy jednych bez drugich 
znać dobrze niepodobna, gdy poznawanie 
tam tych ciągnie za sobą wzieranie w in n e , 
nawzajem wszystkie znaglają do poznawa­
nia wszelkich innych i bliżej i dalej dzia­
łających ; gdy ^wchodzący w  ten zaw ód , ła­
cno uczuje ogrom rozmaitości i usiłuje go 
objąć; gdy badacz natury rzeczy jakowej, jej 
prawd docierając, zapuszcza się we wszyst­
kie te historyczne okoliczności; gdy nauko­
w y postęp umysłu ludzkiego roztrząsając, 
w  nie się niespracowanię zagłębi; gdy w  każ­
dym zawodzie swcjim z istotnym pożytkiem
1 dogodzeniem potrzebie z jego prac wyni­
kającej, nieópuszczając najmniejszego przed­
m iotu w  śledzeniach swojich, poznaje w c » -
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łej obszerności historją; gdy ta ma być ćw i­
czeniem  , n ie ty lk o  przyjem ność w pożyciu  
tow arzyskim  przynoszącym , nie ty lk o  tru ­
dom  uczonym  n iew yczerpan e topieliska roz­
lew ającym , ale nadto ćw iczen iem  podno­
szącym  zacność ch a ra k teru , zapraw ującym  
do m oralności, spójnie społeczeństw  ludzkich  
utrzym ującym  , ożyw iającym  narodowość , 
sw obody i w szelk ie środki ród ludzki do 
w yższego przeznaczenia jego podnoszącym  ; 
gdy ma w szelk ie  w ęzły  społeczne sw ym  gło­
sem  upow ażniać , k ierow ać ludy do łago­
dnego ku nim  skłaniania s ię , doznaw ania  
z nich w ynikających dobrodziejstw; gdy hi- 
sLor ja staje się nieodzowny m dla uobycza- 
jonych ludÓAV za>vodem , że ile m ożności 
z jej tkanki, trzeba najm niejszego n iepom i- 
jać w łókna, że p łytko brane rzeczy, opacz­
n e  potwmrzą w yob rażen ia , błędne uw idze- 
nia , fałszyw e w yw ńązkj, oczyw ista  z tą d , 
dla dogodzenia w szystk iem u , w ynika po­
trzeb a gruntowanej znajom ości historji. Po­
w tórzm y to je szcze , że badając naturę i 
człow ieka w  stow arzyszeniach uobyczajo- 
nych , historja i fflozofija w  trudach praco- 
w n ik ó w , i w  pożyciu do czynności podnie­
cając , historja, żeby sw ym  w ielk im  zam ia­
r o m , sw em u przeznaczeniu  odpow iedzia­
ł a ,  oczekiw ane po niej skutki p rzyn iosła , 
potrzebom  ludów7 dogodziła , powinna bj ć 
gruntow nie i dokładnie udzielona, przyję­
ta i  upowszechniona.
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10. Dogodzić takoAvej potrzebie w udosko­
naleniu wysoko stojącej ludzkości, jest za­
iste trudność tymcięższa do przełamania, im- 
Yriększy ogrom do przetrawienia staje, im _ 
przewrótniejsze o nim rozsiano wyobraże­
nia. W  tymże wyżej wzmiankowanym pi­
śmie , o łatwym i pożytecznym nauczaniu 
historji, namieniliśmy, iż jej znajomość do­
k ładna , me na samym wypadków powta­
rzaniu zasadza się, ale na związkowym roz- 
a a  ikłaniu wszelkich okoliczności ludzkość 
tA kających, na k tóre  jeśli obojętnym spój- 
1 z} my okiem, sprawiedliwie zatrAAożeni być 
możemy, nieprzejętą odchłónią przedmio­
tów , zewsząd dla UAA'agi i natężonej myśli 
skupionych. O a y ć  liczone środki latAvego 
nauczania historji, wszędzie dręczyły nie­
cierpliwość mnóstwem rzeczy, które histo- 
r ja  przynosi. Tu dopiero poiitarzane po­
strzeżenia przytaczające a v  niektórych Avaź- 
niejszych razach znamienitsze z historji ko­
rzyści, wskazujące nieodzowność jej urn e- 
n ia , wszędzie jeszcze napomykały o mno­
gości przedmiotów, o które do historji, jak 
do ich najzupełniejszego, składu uciekać się 
Avypada. T ak  iż pożyteczne nauczanie hi­
storji, z a a  racające baczność na kolej dosko­
nalenia się rodu ludzkiego, na wszystkie 
ludzkość tykające przedm ioty , w szystkie , 
aż do najmniejszych wypadków*, zajmujące 
okoliczności, wydaje się być niepodobnym 
dla osAVojenia wszystkim , do udzielenia in-
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nym i p racam i zajętym  , dla tych  k tó rzy  
m ają swój umysł d > innych widoków oder­
w any , odstraszającym , n iepodobnym  do u- 
skutecznienia , najw ytrw alsze  p race  p rz e ­
rażającym , w rozpacz nareszcie niczym nie 
za ję ty  umysł w praw ić  m o g ący m , a snadno 
p rzez  lekkie i żar tob liw e dowcipy na igrasz­
kę i pośmiewisko w ystaw ione , ile gdy do 
tego  z zeszłych w ieków  z pam ięci nie w y­
gi uz o wane dziwaczne o historji w yobraże­
nia  tysiączne przekonan ia  obarczają.

11. Oto z prostego p o w ta rzan ia ,  że hi- 
s torja  niczym nie jest innym  tylko powie­
ścią , snuje się w pospolitych w yobraże­
n iach ,  że ona w ystaw ia sam tyko  stek  po­
rządkiem  la t  spisywanych i pow tarzanych  
pow ios tek , same zebran ie  wojen i b i te w ,  
m ałych  i wielkich in tryg  do k tó ry  cli coraz 
nowsi pisarze nic dodać nic zdołają. Jakoż 
rzeczywiście, najwięcej w podobnym  sposo­
b ie  lepionych ram ot, bez doboru, bez sma­
k u  , rozsypaną tłuszczę w ypadków  między 
sobą wzajem bez związku stykanych pod po­
w ażnym  historji im ieniem ciekawości niedo­
świadczonych czytelników jest udzielonych, 
i to liche o historji w yobrażen ie  ustalają­
cych. —  Nie dość 'jednak tego poniżenia by­
ło. Ow e powiostki, są ty lko  na wpół p raw ­
dziwe, od urojeń i zdania pisarza pow tarza­
ne, a zdania, takiego pisarz, jest świadkiem, 
t e n  lepszym, k tó ry  trafniej do gustu czytel­
n ika  przypadaj w ich dowolności, w dowol-
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ności czytelników cala h istorja, jest samą 
tylko baśnią przyzwoloną'. Co wszystko 
w łaśn ie , jeszcze nie mała liczba z umysłu 
utworzonych lub z ciem noty pisarzów w y­
nikających dzieł, dobitnie potwierdza. T ak  
a nie inaczej dla wym arzonego w ludzko­
ści pożytku, nakrętnie w ystawiane rzeczy , 
przetworzone w dzikie, d ziw olągi, jeszcze 
pisma wspaniały ty tu ł historji noszące, nie 
zostawując im śladu istoty, której wspania­
ły  pozór przybrały, napychają księgi nie- 
w idam i, dzikiemi potworami, upadlając do 
ostatka dostojność historji. Ani to dziwić 
bacznie na sprawy ludzkie poglądającćgo 
powinno. T a dostojna historja jest w ręku  
w szystk ich , równie biegłych i ćwiczących  
się, jak najniedolęźniejszych um ysłów, któ­
re w  miarę swych zdolności, w  każdym M le­
ku nieprzestają nią poniewierać. Za ich do­
wiadywaniem , gnieżdżą się i zalewają świat, 
niesworne widma. Taż sama jeszcze histo­
r ja , pod kierunkiem zagorzalstw a, uprze­
dzenia , nieprzezorności ; a co gorzej je­
szcze , przy usilności nakręcenia jej do róż­
nych pojedynczych, odlącznych w idoków ; 
staje się najodraźliwszym sposobem zbez­
czeszczona i hańbą okryta. R zeczyw iście  
podówczas wyrodzona w stek z umysłu u- 
snutych bańjaluk, jest narzędziem zama­
chów na sw obody, na dalsze rodu ludzkie­
go kształcenie : z tak rozmaitych powo­
dów należy ją w  wielkiej części przytłum ić
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i  w  n iepam ięć zapuścić ; ty m  sposobem 
w strzym ać p rzec iw ne  je j w  jakow ych  za­
m ia rach  działania- do tego resztę p rze is to ­
czyć , napuścić fałszem odbijającą ba rw ą  , 
a le  prosto w  pewne w id o k i uderzać; zacie­
śnić je j wolność , w  c iężkie  w ięzy  m ilcze ­
n ia  , lu b  k łam stw em  skrępow ać, a w  ty m  
kszta łc ie  m ieć je j głos po sobie. Gdy ta k  
p o tw o rn e  dzielą, bądz z powodu uniesień za 
w ym a rzo n ym  dobrem , bądź z zam ia rów  ja ­
k ie g o  cząstkowego za in teresow ania  b y t swój 
m a ją , źe o h is to r ji ro ją  się dziwaczne i  fa ł­
szywe w yobrażen ia , n ie może nikogo zadzi­
w i ać.

12. R ozum ie ją  wszakże in n i ,  z w yź - 
szym  dla h is to r ji względem  zw ażając: źe 
z m nóstw a n iezm iernego p ism  h is to rycz ­
n y c h ,  wysadza sie n ie m ało na za tw ie rdze ­
n ie  pow tarzanych  rzeczy liczn em i świadec­
tw a m i , c zy li na p rzyw odzen ie  p isarzy o 
tym że  przodem  rozpraw  ujących ,f a na ta ­
k im  podp ie ran iu  pism a swrego i za le ty  swej 
w yszuku je  ; zważając z podz iw ien iem  to  
wysadzanie się, m niem a w ie lu  te  liczne p rz y ­
wodzenia czcząc nazw iskiem  e ru d yc ji, a p i­
sarzy e ru d y ta m i, źe ta ,  ta k  nazwana e ru ­
dyc ja  , jest is to tą  k tó ra ,  do h is to rycznych  
p rz y b y tk ó w  p rzys tęp u  sobie n ie  to ru ją ­
cych, m a w  zadum ien ie  w praw iać . W ła ­
śnie najw yższym  w y s iłk ie m  w ie lkośc i h is to ­
r j i .  W y ż e j in n i zacność h is to r ji podnoszą, 
nalegając na ta rczy w ym  głosem, źe h isto rja ,
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jeśli ma być pożyteczna, a nie samym roj- 
iskiem powiostek , ma być z kry tyką  t r a ­
ktowana. T a  zaś k ry ty k a ,  stosuje zdarze­
nia historyczne do toczących się pod okiem 
naszym , ztąd wyprowadza ( śensa ) nauczki 
moralne , tak  , ażeby historja , będąc szko­
łą świata, dała to czuć po sobie, że pod 
zmiennym tylko im ien iem , pod pokrywką 
indziej i dawniejszego czasu dziejących się 
okoliczności, zdaje się o współczesnych p ra­
wić : ztąd przypominane morały, przestro­
gi, tak  dla pożycia prywatnego, jak w spra­
wie politycznej; tu  należy dowcipu swego 
i trafności użyć , aby to za przewodnictwem 
prawideł dobrego m yślenia, jak najprzyje­
mniej i ze zbudowaniem czytelnika w swoj- 
im miejscu dopełniać. W szakże prócz tych , 
rozeszły się czystsze o erudycji i krytyce 
wyobrażenia, a długi czas, w  wielkim trw ał 
znaczeniu wyraz liistorji pragmatycznej i 
jemu właściwe znaczenie. P rzybrał on za 
praw dę obszerniejsze, jednakże nieraz h i­
storja powszechniej dawną jego miarą ozna­
czana. W  tym  sposobie , jest ona zniesio­
na  do widoków jedynie politycznych , za­
w artych  jedynie w wojownictwie, dipl oma- 
c j i , i niewielu dodatkowych do tego wy­
padkach; w tym  sposobie są przyzwane przed 
sąd rozumu sprawy narodów, by je ZAvażvć 
na szali zdrowej polityki , rozważyć ich 
p r a w a , aby ztąd wywiązywać przyczyny 
trwałości, lub upadku państw , powszech-
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nych ludzi szczęścia lub niedoli, ty le  przy­
zwyczajać się do szukania wzajem związa­
nych przyczyn i skutków w  zamiarze moral­
ności z polityką złączonej. —  W szystkie wi­
doki , składające za prawrdę nie mały w  za­
wodach historycznych wydział, ale niesta- 
nowiące jeszcze całości, wiele z nich wca­
le przewrotnie pojęte, wszystkie niedokładr 
nie rozważane.

i5. To albowiem jest nie zawodną, źe 
zwdązek między Avszelkiemi okolicznościa­
mi w dziejach ludzkich jest nader ścisły. 
Chcąc dokładnie jakową osnowę wyłuszczyć, 
nic podobna jest , nie zaczepić, nie zgrun- 
tow ać mnóstw a ubocznych na pozór, a mo­
cny w pływ  wywierających. Ztąd sprawie­
dliwie za największy widok w historji bio­
rąc sprawy narodów polityczne, do tego do­
łączając inny, postępu doskonalenia się ludz­
k iego, historja do nich w ogromie z w t ó c o -  

na , jeśli je należycie ma w ystaw ić , przez 
żaden nie uchroni się sposób , aby miała 
zaniechać jaki oddział przedmiotów, aby nie 
miała ze wszelką ścisłością najmniejsze roz­
trząsać , porównywać je ,  stosować, i w  je­
dno spajać, z nich całość kojarzyć. W  tym  
duchu poznaje się miejsce , w  którym rzecz 
się dz ieje , z największą bacznością na ko­
lej czasu; wszystkie zdarzenia, aż do naj­
drobniejszych szczegułów, przemiany w na­
turze, w  czynnościach ludzkich; roztrząsa­
ją się usposobienia i zdolności, jak dalece



ro z w in ię te  w ładze  fizyczne lub  um ysłow e  , 
c h a r a k t e r , położenie  co do zw iązków  spo­
łecznych , w  jego p raw ach , jego u rząd zen iu ,  
jego b y tu ,  o raz  jego s to su n k u  z p o s tro n n e ­
m u  N a ta k  ro z m a ity c h  p o czą tk ach  w e  
w szys tk ich  cząsteczkach  , aż do d rob iazgów  
r o z b ie r a n y c h , spoczyw a b a d an ie  p rz y c z y n  
i s k u tk ó w ,  w za jem ne j ich  w y m ia n y  i n ie ­
p rz e rw a n e g o  rzeczy  biegu. Nie inaezey  zaś 
t a k  filozoficznie zg łęb iane  dzieje  św ia ta  być 
m o g ą , jak  p rzez  w yjaśn ien ie  ze w sze lką  
dok ładnością  p ra w d  h is to ry c z n y c h ,  k tó r e  
w  pozosta jących  w iadom ościach  i p o m n i­
k ach , często są w  zaw ic h rz en iu  w y s ta w ia ­
ne , p rzez  to  in n y m  św ia tłem  sobie n a jm n ie j  
w łaśc iw ym  o d b ija jący ch , a  w  ty m  m a  się 
p rzezo rność  i p rzen ik liw ość  k ry ty k i  usiln ie  
zaostrzyć . T a k a  jest p ra c a  k ry ty k i  w  sw ych  
zaw odach  się ćwiczącej, n a  n ich  w sp a r ty  fi­
lozof, w  n a tęż e n iu  ro zu m o w y ch  rozw ag , do ­
p e łn ia  obow iązków  um ie ję tnośc i h is torji.

i4 .  O p ró cz  z a ty m  rozleglej znajom ości 
z d a rze ń  h is to r y c z n y c h , n ies łychan ie  cięż­
k ie  obowńązki dla  h is to ryka , dla  szukające­
go zaszczy tu  znajom ości h is torji ukazu ją  się. 
A lbow iem  , oprócz znajom ości n a tu r y  czło­
w ie k a  jako is to ty  nad  k tó r ą  myśli h is to ry ­
k a  p racu ją ;  i w  pow szechności filozofji, k tó ­
r a  za ró w n o  poda je  środki w  d o p e łn ian iu  
w sze lk ich  b a d a ń  i ro zu m o w ań  w  h is to r j i ; 
jako  też  ona, obe jm ow ać całość, ro z ró żn iać  
n ie jednosta jność , w  spokojności p r a w y m  u -
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mysłem rozsąd wyrzekać usposabia __ o-
prócz liczn ej, ile być m oie najliczniejszej 
i  najdokładniejszej znajomości jeżyków, któ­
re tak dalece ułatwiają poznawanie naro­
dów , które gdy są znane , pewniejszem i 
czynią kroki badaczów —  oprócz rozmai­
tych pomocnych nauk do badań: epigrafiki, 
diplomatyki, hieroglyfikj, numismatiki, hc- 
raldiki, sfragistiki i tym  podobnych, w  któ­
rych już krytyka na skutki prac sw ojichpo- 
giądając, może znajdywać ułatwiające dla 
siebie do badań przepisy czyli postrzeże­
nia oprócz geografji w której się można 
o miejscu dokładnie w yw iad yw ać, clirono- 
logji w której się czas oblicza i podług swej 
koleji wypadków rozw aża, dwu nauk, od 
w iek ów , za dwie najgłów niejsze, najistot­
niejsze dla historyków wiadomości po czy­
tanych , a często nie mało trudności czynią­
cych —  oprócz poznania natury i rozmai­
tości społeczeństw ludzkich, rozmaitych sto­
warzyszeń, ztąd nieodzowmych do poznania 
wszelkich nauk, do ekonomji politycznej do 
statystiki należących, nauk dających pozna­
wać narody, ich charakter, i tym  podo­
b n ych —  oprócz tylu juz w iadom ości, na­
uk , umiejętności głównych przygotowują­
cych , usposabiających, pom ocnych—  po­
zostaje zawsze historykowi nieskończony do 
poznawania szereg wszelkich wiadomości 
ludzkich. Nie dość tu w  estetyce znajdzie 
środki cenienia różnych sztu k , należy mu



poznawać sposoby, jakimi owe sztuki swe 
pomniki płodzą. M i  on rozprawiać o wszel­
kich pracach umysłowych rodu ludzkiego , 
a wiec wydawać i powtarzać, wyroki, o sta­
nie umiejętności: o filozofji, o m atem aty­
ce , o filologji, o astronom ji, o ehcmji: im 
przeto tych nauk świadomszym będzie, tym  
pewniejszy głos jego. Ale uwagi jego zwra­
cają się do rękodzieł, do rzemiosł, na wszel­
ki p rzem y sł, czyliż może być jemu zupeł­
nie obojętna znajomość, tkactwa, budowni­
c tw a ,  kowalstwa, zduństwa,"i tak  dalej.

i5. Nie podobna jest, aby pod słońcem * 
mógł kto znaleść sie, coby wszystkiemu od­
powiedział , n iepodobna, aby kiedy tacy 
najdowali sie historycy, i gdyby kto usiło­
wał, wszystkim tym  .pożądaniom historycz­
nym dogodzić, daremnieby sił ludzkich do^ 
świadczał, wystawiałby je na próby, których 
wytrzym ać w żaden sposób nie zdolne, a 
przy t y m , gdyby to być mogło, iżby dopiął 
swych zuchwałych a nieroztropnych przed­
sięwzięć, jeszezeby może, po odbyciu wszyst­
kiego, obarczony tak niezmiernym brzemie­
niem wiadomości napróżno wdzierał się do 
stopnia historyka, k tó iy  tylu już, tak  zasz­
czytnie uzy skało , nic pewny czy wysilony 
na tyle okoliczności, ożyliby odpowiedział 
praw dziwym  znamionom h istoryka, skoro- 
by tego niedopiął, nie wpadł na ubite ścież­
ki historycznego w tych wiekach popędu , 
W zadiunieniu by poglądał na polot obcymi
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tru d a m i dz ia lany , z ty m  większym podzi- 
w ieniem  im by więcej drobiazgami głowę na­
ładował. —  Ale pozyskanie ty tu łu  h istory­
k a  i znajomości h is to r j i , nie jest nad  siły 
ludzkie , jest owszem przy  pew nych  zabie­
gach dość ł a t w e , wielce dla każdego poży­
teczne i po trzebne. Nie jest to zasadzone 
na  wspomnionych wyżej p rzew ro tn ie  wzię­
ty c h  e ru d y c ji ,  k ry ty c e ,  sam ym  ty lko  po- 
l i tycznom oralnym  podrzulkow ym  rozum o­
waniu; ale rzeczyw isty  stan Historyka i zna­
jomość historji, m a się że pow iem  ogólnemi 

• w y ra z a m i ,  op ierać  na usposobieniu się ta ­
kim , ażeby w każdym razie, w danym  m iej­
scu i czasie, stan ludzi i ich czynności, s tan  
ludzkości , tak  w ogóle jak w szczegółach 
w jU adae i wyjaśnić, tudzież początki z k tó ­
ry c h  stan takow y w yniknął, przyczyny k tó ­
ry ch  on jest skutkiem , jego własności i du ­
cha , w ybadać i w ys taw ić ,  aby  um ieć u- 
czuć i ważyć w tej m ierze  podejm owane i 
już dopełnione w historji p race , aby je w ich 
w łaściw ym  wzroście poznawać, aby  naosta- 
t e k  wspólniczyć tym  p ra c o m , prostować 
je ,  ro z p rzes trz en iać ,  własnymi postrzeźe- 
n ia m i , usilnościami i badaniam i p rzyczy ­
niać. '

16. Uchyliwszy n aw e t po trzebę i po ­
ży tk i dla historji z obeznajam iania się z ró- 
źnem i wiadomościami ludzkiem i, po trzebne  
są one bez tego i a v  w ielkiej części róźnjun  
sposobem od każdego pozyskiwane. Pro-

v \
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ste pożycie nie mało ich oswaja i tą  drogą 
w  różnym  nabyw ają się stopniu. Prócz zwy­
kłego t ry b u  życia , ledwie nie każdy n a ra ­
żony jest na przypadkow e okoliczności, k tó ­
r e  podobnież u ła tw iają  nabycie  w ielu  w ia­
domości , t a k , iż te  bez p racy  ty m  sposo­
bem  zdaią się przychodzić. Do tego łączy się 
cd u k a c a ja , gdzie już porządnym  sposobem 
i z przysiedzeniem  , nabyw a się isto tniej 
po trzebnych  nauk , k tó re  niepodobna p rzy ­
padkow i poruczać. Są w ty m  nie m ałe  po­
m ocy z położenia osobistego, są jeszcze w n a ­
tu rz e  lu d z k ie j , po wielkiej części zawsze 
sposobnej do poznaw ania  rzeczy  ludzkich. 
T y m  sposobem zwykle są świadome różne 
język i,  n aw et języki u m a r łe ,  k tó re  pospo­
licie pom niki zostaw iły ; znane k ilkora- 
k ie  um iejętności, mogące świadczyć o po­
stępie rozum u ludzkiego o działaniu um y­
słowym. W y ra b ia m y  zaś tym i na tężen iam i 
u m y s ł , kształcony w pożyciu różnym  poło­
żeniem  sw ojim , ocierający się o n iejedno­
stajne c h a ra k te ry  ludzi, baczy na  nie , a je ­
szcze więcej czuć je i przenikać mimowol- 
nie się w praw ia , te  ćwiczenia doświadczal­
ne , do rozsądu czynności i sp raw  ludzkich 
odnosi , a ta k  bez zbytecznych usiłowań , 
zwracając z uwagą i pilnością z um ysłu śle­
dzące sŵ e oko , n a tu rą  k ierow any  , filozo­
ficznie rzeczy rozważa. T a k ,  iż w  zbiegu 
do ty ła  rozm aitym  , każdy , choć każdy 
w różnym  sposobie in a c z e j , w niejednostaj-
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nym  s topn iu , ale w  dość wysokim, nie m a­
le  m a usposobienia do kształcenia się na h i­
s to ry k a ,  do poznaw ania należytego historji. 
W ybaczono  j e s t , gdy z b r a k u ,  koniecznie 
z niedopełnionego nigdy uspasabiania s ię , 
jak iem u bez w yją tku  każdy na stopień hi­
s to r y k u , n aw et nayszczęśliwiej w dzierają­
cy się, nieodzownie ulegć, że w ynikną w je­
go usilnościach i p racach  , niedoskonałości , 
u c h y b ien ia ,  om yłk i,  b łędy nakoniec ; w y­
baczono  m u jeśli w p racy  swej złoży dowo­
dy , że z tak  p rzypadkow ych  n iedostatków  
jego p ra c a  w jakim oddziale wątłą , niedo­
kładną się s ta n ie ; jeśłi ty lko  właśnie n ie­
baczny , n ie  ostrożnie najm niey  sobie świa­
domego oddziału n ie  chwyci. W ybaczono  
to  mówię , gdy najistotniejszemi do historij 
p rzedm io tam i opatrzony , w  badanie n a tu ­
r y  i człowieka w p ra w io n y ,  nie będzie ob­
cym  w  samej historji. W  uspasabianiu się 
albowiem na h is to ryka , jedno z istotnych 
do nabyw ania  ćwiczeń , jest sama historja , 
k tó ra  , jeżeli jest porządnie i na  dobrych 
zasadach udzielona i p rzy ję ta ,  przez się jest 
zdolna do wkładania każdego do jey pozna­
nia.

(  c ią g  n asląp i )
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z R L O P S Z T O R A .

Ko go  Geniusz władnem gpóyrzeniem
Sibie poświęcił w kolepce jeszcze 

A skrzydeł waszych powabnem drżeniem 
Witacie dziecko łabędzie w ieszcze ,

Jeśli przed wrzawą drobnoty szkolny ,
Słuch Meońskiego chłopięcia wolny

Zdołacie wdzięcznie zamknąć do koła. ,
I P óra dacie, i osłonicie ,
Ze  się niepatrzy szczęśliwe dziecie

W Jćy s tarożytną fałdzistość czoła.
Tego na próżno pyszniąc się z wiercą ,

Który od ludów żółknie przeklęstwa - 
Na próżno mocarz woła młodzieńca ,

Z sobą na stalne pole zwycięatwa,
Skad , przebób ! żadne łzy i wzdychania,
W smutnych uściskach jęki rozstania ,

Z  Krwawego matek dobyte serca ,
Niet raf ą wydrzeć syna ich z d łon ie ,
Tobie okrutny s toręczny 2gonic!
Tobie krwi  ludzkiey łączny morderca.

B A Y K A.

M I  N E  R W  A,

Zsniechay przyjacielu ! zaniechay ich proszę , 
Tego twoich oszczerców podłego motłochu 

T wóy piękny dowcip cóż ma za roakoazs 
Chcieć ich dobywać z  prochu.



O l b r z y m y  w  o w e y  n ie roz w ażu ey  w o yn ie  
C o  j ą  p o d n  eśli ku b o g ó w  zagładzie 

S t ra sznego smoka pos t aw i l i  zbroyn ie  

P rz ec iw  Palladzie.

B o g i n i  za kark u c h w y c i ł a  żmiję  

S i lną  p r a w i c ą  wy w j e  
I  c iska w  niebios  sklepienie
T am  b ł y s z c z y  d o t ą d ,  b ł y s z c z y  n i e s k o ń c z e n i e ,  
A  co mało k t o  naby ł  dz ie ł  w ie l k ic h  o f i a r ą ,

T o  się s ta ło p o t w o r u  nade r  c h l u b n ą  karą.

O  S X E Ł.

O s i e ł ,  co ze L w e m  p o l o w a ł ,
I  s t ą d  b y ł  s t r a szn ie  w y n i o s ł e m .

G d y  raz p r z e z  po le  w ę d r o w a ł  ,

Sp o tk a ł  się z d r u g im  Os łe m.
B y ł  t o  K o m p a n ,  s ł u ż y ł  z nim n i e g d y  w j e d u e y  cha c i e ,  
T e n  p o  d a w n e y  p r z y j a ź n i  r ze k ł  mu: Bą d ź  z d r ó w  b rac ie l  

C c  ? t y  się ze m n ą  b ra t a s z  , r ze k ł  S t e n t o r  do  n ie g o  , 
S k ą d  c i  taka z u c h w a ł o ś ć ?  A t e n  m u ;  dla czego  ?

Z e  obok L w a  z a r y c z s łe ś  ,
C z y  się twa  p o d ło ść  umnie ysz y ,

C z y  j u ż  b y d ź  Osłem p r z e s t a ł e ś  ,

C z y ś  j u ż  nademnie  g o d n i e y s z y .

Dozwala się d ru k o w ać  z w a ru n k ie m  p r z e d s t a w i e n i a  do Ko­
m ite tu  sześciu exem plarzow dla  mieysc p rzeznaczonych .  Dnia i 5 
m iesiąca G rudnia  roku  1816. . _ „

'  G, £ .  Groddeck P ro f. Ord. Czt. Ii. C,


